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na NieLie niema »ew oIacy i, panu je  tam; je* 
d n o śe , moc i porządek.®

Teraz-niejśzy Basza E g ip tu " M t c h e m e t  A - .

U  (opowiada Pan Merwii)  nabawia się tym 
sposobem na jm ilszęy , gd_, się przypatru je  
ja k  jego  ulobione Czerkask i p ływ ają  czół­
nem po jeziorze ,  znajdującym się w jego  p rze­
pysznym kiosku, czółno się wywraca-, a bie­
dne czerkaski w padają po pa« w wodę i do-, 
p iero  na wezwanie ich o pomoc, przybywają 

e c z a r n e  enuchy i wyciągają je z wody!
*Na tablicy , ' umiesaezoney nad pew ną bur 

d ą  \v Pai yżu. znajduje s ię 'nas tępu jący  napis: , 
ji P an  M icheł .ludożerca  , zakłada się z k a ż ­
dym ot 10-f r . - ż e  go zie -w przeciągu godzi­
ny.’® dotąd ja k  m ó w i ą ,  nikt się jeszcze po, 
ten zakład niezgłosił.

M ajątek  Bogatego H r .  Szkock iego , L o r ­
da Fife który  przed k ilku  laty w P a ry ż u , ’ 
j a k  drugi Jow isz ,  zlewał deszcz złoty na 
Danagdy opery tam te jszey ,  znacznie nadwe­
rężony został; oto w tym czasie właśnie sprze­
d a j ą  w Londynie sprzęty jego  przez publi­
czną  licytacya Pomiędzy sprzedanemi r ze ­
czami znajdowała j ię  także z gipsu wyrobio­
na tioga p an i  W e s t n s ,  aktorki tea tu i  L o n ­
dyńskiego Drury-Lane. Hr. za nogę tę sa  
płacił więeey ja k  100C gw ineów , a  na licy 
mcyi sprzedaao j ą  za dwa Szylingi.

Najpiękniejsze; włosy, nieco do farby; ale 
co do d ługośc i  i gęstości ma 20 letnia córka 
fabrykanta płótna żaglowego wGełle w Szme­
cyi. Kolor tych włosów je s t  ognisto ozertłti- 
n y , ale ich d łu g o ść w y n o s i  3 łokc ie ,  a gę­
stość, takiego je s t  rodza ju ,  że gdy we wszy­
stkich kierunkach rów na żgłowy zezasanczó- 
s taną ,  cale. ciało j a k  płaszcz czerwony okryć 
i zasłonić mogą. ( k . w .',)•
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T E A T R  N A R O D O W Y  

Cudzoziemczyzna, komedya H r.  f ,  ;Fre- 
Ara, bawiąca przyjemnemi scenami, i dowci­
pem wyśmiewającym upowszechnione -wady, 
odegraną została na rozpoczęcie kursu T e a -  • 
‘ralhegOj którego oczekiwaliśmy z  upragnie­
niem, gdyż T ea tr  nigdy uiaprźestanie być po­
żyteczną i milą zabawą, a ’w naszem mieście 
jedyną  —■ Uwiadomićijie óbiepało wygodniej­
sze lokalu urządzenie, i przysposobienie ue- 
koracy. Nadaremnie upatrywaliśmy pier- 
wszey obietnicy, lećż r ik t  nie m ógł w-ymaló- 
waniec widowni uważać za wygodniejsze u-

( rządzenie, a Stąd wątpiliśmy i o drugiey, gdy 
W ferii, za odsunięciem kortyny okazała się 
gustowną dekoracya pokoju i porządne uiiie- 
ńlowanie sceny — Uważając zh wróżbę dal­
sze j  staranności Entrepryzy T e a t r u ,  m iłą  
nadzie ją  cioszemy się ; że damy nasze wi­
dząc te usiłowania j podięte dla zadowolnie 
nia Publiczności,  zapełniać będą loże, które, 
puste obok napełnionego P a r t e r u , mogłyby, 
tw o rzy ć '  n ieprawdziwe mniemanie, c ró ­
żności- gus tu  od męższezjpi!!

Nie wymieniona osoba mająca grać Astolfa, 
obok piękney postawy, u łożen ia ,  i śmiałości 
odegrała rolę tak szlachetnie i naturalnie (wy­
jąw szy  cokolwiek przysady),  iż: publiczność 
okazywała swoje zadowolenie ciągtemi po­
klask i i wywołaniem Astolfu — ,

T e  tak powszechne. ńyyielljieiya^ĘntLepre- 
ner, , teatru umiejąc c e n ić , zapewne wy- 
wzajemni się ualszem występowaniem na sce­
nę.^— P a n i  Now akow ską,  w roli Emilii, słu- 
szpie .ąbsypąną była o j t l ą s k a i n i a :  szczegół , 

, niey w fęęnie Rozłączenia sję ą ;iśdzisłaUfUp,
, k tórego .p .  w ięcej czucia prosiemy —

O niąporównanem oddaniu ; roli Radosta 
wszystko co możnąby powiedzieć, byłoby. za 
m a ło , gdyż grał g„ sławny Nowakowski.. — 

K r a k ó ^  dnia 5 Lisęopątls-.^SSi r.
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D O N ł E S I E N T A  P R Y W a T N E i

Franciszka z Puszetów G o c z a łk o w sk a  
[pod Nrem 3 6. przy Ulicy Siawkoy/skiey za- 

. mieszkała, uwiadamia wszystkich knpcovir ró ­
żnych handlów, rzem ieś ln ików , piekarzy, 
rzeźn ików ; iż wszystko ntąci gotowemi pie- 
niądzmi. Ktoby więc na Jey  linie w czym­
kolwiek i-zyskał k redy t,  oświadczam publ.- 
cznie tż nie przyjmię nic do wynadgrodzenia. 

w Krakowie dnia 5 Listopada 1832 r.

K ilka  pojazdów W iedeńsk ich— zupełnii 
nowych i nieużywanych to je s t  kocze z wszei- 
Kiemi rekwizytami podróżnemi —  Kary.olki 
(D am en-W urse )  - niemniey K areta poszóstna 
w pąszęlkie potrzeby miastowe i podróżne 
zaopatrzona, z kozłem krytym— wszystko war­
sztatu b r a n d m e je r a .  —  znajduje się w kom- 
missie pozostawiane—  każdego czasu do sprze­
dania.—  Bliższą 'Wiadomość można powżiąść 
w Homlu Rossyjskim przy Ulicy 'Ełorya6-r- 
skiey Nro 504 u właściciela tegoż H otelu.—


